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Ceny ©głosieft
M v.ltsrsz milime
trowy przed I złoty 
•wteKAoie 5 0 g r „ «  
tekstem 40 gr, Ogio 
szeni* tabelarycz
ne 5© proc.,* Iwią- 
t8czn« 25 proc. dro* 
lej. Drobne ogło
szeni* po 1© gros*? 
Dl* po*iukoje«ycb 
pracy 6 gr- 11 wy
raz, Najmniej 1 **• 
a  Miłrzeienla ini«!m 
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Jedyny «rgiui demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
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lunm erata wy*
miesięczni*
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ODDZIAŁY

ran
do pół miliona żołnierzy

L O N D Y N , 2. 2. P A T . „Obsevv« i ‘ 
donosi, że rząd b r y ty j s k i  zam ierza pod 
nieść silę zb ro jn ą  u n p erju m  do poi md 
jona ca lk  j wicie w yszkolonych żołnie
rzy, t. zm do poziom u, k tó ry  a rn ija  n ie 
m iecka m a osiągnąć z w iosną br. • -  
D ziennik  d o p a tru je  się zw iązku pom ię
dzy tą  decyzją a  osta tn iem i rozm ow a
mi w L ondynie, k tóre m iały  w ykazać 
że braki w a rm ji  b ry ty jsk ie j uważane 
są  pow szechnie za jed n ą  z przyczy n 
n iepew nej sy tu ac ji w E urop ie.

W edług  S ydney  C hronicie11 kom itet 
obrony państw ow ej m iał już_zatvum  • 
dzić p la n  reorgan izacji b ry ty jsk ich  su 
zbrojnych, k tó ry  niebaw em  będzie prze 
dlożony gabinetow i.

W ykonan ie  p lan u  m a kosztow ać zoo 
m ilj. fun tów  i będzie rozłożone na b 
la t. 2/3 tego p lan u  p rzypada na  m ary-

Strajk robotników w stoczni 
Penchoet

PA R Y Ż  2. 2 ! A T  R obotnicy sh e  
ezni P encb: et proklam ow ali s tra jk . — 
400 robotników  - m etalow ców  w S m nr 
N azaire proklam ow ało  s tra jk  solid-.:. ■ 
nośei.

liigit miejsce w Pita tlarodow
zdobyli nasi jeźdźcy w  Berlinie

N a zaw odach hippicznych w B erli
nie .rozegrany  został k o nkurs «vpi’bai 
narodów7, u fundow any  przez H itle ra  

P ierw sze m iejsce zdobyli bezL nku 
reeney jn ie  N iem cy. N a drugiem  up ' i- 
nowała się P o lska. Zespól polski pece ta  
-w składzie m jr. Lew icki na K ilom o- 
Tze. por. K om orow ski na W izji i por. 
C zerniaw ski na W arszaw iance.

Infapeszt bije Meistiw UMli
(2 :0 , 1:1, 4:11

W ęgiersk i zespól hokejowy k u n y  
%<i-ał w ub. sobofę w K atow icacl był 
fciewatpliwie najlepszą^ d rużyną, jaka 
(rościła u nas w .ostatn ich  czasach 

P ie rw sza  te rc ja  p rzyn iosła  w ęg ->m 
dwie b ra  roki. 'dii,anpwieie ze strza łu  Mi 
kłosa w7 o m inucie ' i Szom osa w 8 mi
bucie. i . ,

D ru g a  te rc ja  dał a w ynik  r;- o 
to pew nego ro d zaju  niespodzianka dla 
pul ii"znoścj ... ‘ i

P,ramkę dla Śląska strzelił A r.ze ' 
Początek trzecie j terc ji p rzynosi nĄ  

Rpodziewa nie d rugą b ram kę dla rr .e  p 
Kcowycii. Od te j ettwiil w egrzy zw ięk
szają ' tem no ' kolejno strze la ła  4 b ra m 
ki przez iL k łosa- O ergeya i 
.Nie bez r  :nv hvł tu b ram k arz  S. T\ n . 
M etżnei- o ra / beznadziejna gra oo-'< nv 
W vm k końcow y 7 2

t k  n  i ś w i  E T o e i  11 . o w i  r p j -  t e
AM U N -TA, N ORDTA 12:6 

W czora j -wieczorem w Sosno \v :a  
mID-T się ciekaw y mecz boksersk pn- 
o rd zy  T.K .B. -ze Św iętochłow ic. a //■- 
n dem kom binow anym  U nji i N f>rdh 

'W y g ra li goście w stosunku  13.6

narkę, k tór a rozpocznie budowę 11 o 
krętów  li.njowyeh, 26 krążow ników , po 
zatem  ma być zbudow anych 18 toi nę 
ddwców rocznie.

P ro g ra m  zbro jeń  pow ietrznych  j i / e  
w idu je  budowę 2.000 samolotów^ i r .  / 
nie. A rm ja  lądow a ma otrzym ać

ii«T 4 m ilj funtów  na cele m otory/sn 
-ji. F in an so w an ie  pow yższych zbro jeń  
ma się odbyw ać w drodze w ypuszcze

nie
ej
ma się odbyw ać w dfbdze wypus> 
n ia  pożyczek z term inem  20 hit oraz 
w drodze wypuszczenia w m iarę pi trze. 
by 3-cli m iesięcznych bonów skarbo- 
\vvch.

Zebranie wiełniei raby faszystowskiej
li.7.A M, 2.2. P A T . W czoraj ądlo ło 

się pod przew odnictw em  M ussoliniego 
w* l i - tym roku ery faszystow sk ie  j ze
br*. i;p w ielk iej rad y  faszystow skiej. 
N a rau a  trw ała około 3 godziny. Po  za 
k uVzeniu zeb ran ia  w ydano n as tęp u ją 
cy kom unikat: W ielka rada faązy-dow 
ska / okazji 13-letniej rocznicy u tw  i- 
•.venia m ilicji ' gorące pozdrow ienia

oddziałom  “czarnych koszul1;, k tóre 
w A fry ce  W schodniej w alczą z ty m  
s:un;-m bohatersk im  zapaleni- z którym  
kiedyś m aszerow ali n a  Rzym oraz z 
niezłom ną w iarą  w  cyw ilizacyjną m i
sję faszystow skich W łoszech.

M ussolini przem aw iał 2_ godziny 
na -cm.o. sy tu ac ji w ojennej.

Arcywe«oG polaka koue.il.ia im «vc/na

KINO

ZA6ŁĘ4IE
■Trvskajat-a wspaniałym humorem i dowcipem. Film bawi do łez. 
ieśt bowiem dowcipnie skompon rwany z przezabawnych R>1nac.-j 

komicznych i artystycznyen.

w. t ą ® ,  m. o « K
H N Y P /I Ń S K ] .  1. ORY\ ID oraz CHÓR DANA  

Nadprcyr-un: Tygodnik T>aramoli..-to

P o g r /ed  pen Kondylisa
A T E N Y , P A T . W czoraj i dz ś 

tłum y '.-.lożoły hołd zwłokom gen. K  m- 
dyiisa. Złożono liczne wieńce, ra. m. 
od króla i i- .id u . P o g rzeb  odbyi ńę 
dziś popołudniu  w asyście licznego 
duchow ieństw a. T rum nę ze zw łokam i 
ułożono na  law ecie a rm a tn ie j, o k ry tą  
sztandarem  narodow ym . W a rtę  hono
row ą pełniło  4 generałów . W  p o g rze
bie poza rodziną zm arłego wz-ęh 
udział re p rez en tan t kró la, w ielu  m-m 
s tu w  i bardzo liczni oficerow ie. Na 
ulicach grom adziły  się w ielkie tłum y. 
Zwłoki gen. K o n d y lisa  zostały podm  
w ane wT grobie rodzinnym .

Aresztowanie sprawców zam a
chów petardowyoh na sklepy 

w Łodzi
W związku z energicznem  śledź- 

wem, k tó re  toczy się od dłuższego cza 
su w sp raw ie  zamachów’ petardow ych 
i;a sklepy w Łodzi, oraz w związku i  
zatrzym aniem  tajem niczego  osobnika. . 
przy k tórym  znaleziono, znaezną^b im  
m aterja łów  wybuchow ych, w sobotę 
wicCiór ukazał się oficjalny kom un ika t  
k t.jjy  stw ierdza, że energiczirie p tnw a 
dzor.e śledztw o pod 'k ie ru n k iem  władz 
p ro k u ra to rsk ich  doprow adziło  do u jaw  
m enia sprawców  podrzucenia pe iard  
w sklepach przy ul. Zawiszy i PioB 
ko w A  jej.

T\ szyscy oni zostali a resz to w ań  i 
będą p rzekazani w ładzom  sądowi- 
Z pośród za trzym anych  p raw ie  
wszyscy są czynnym i członkam i St> ■« 
t ic tw a  N arodow ego w Łodzi.

Abisyńczycy przyznają się do
zwycięstw  na północy, k lęsk  na południu

A D D  IS ABE-BA, 2 2. K ola u « ę -  
dowe abisy iisk ie u jm u ją  położenie s tra  
te°'iczne na fron tach  w sposób na*:v*
pu jący : , •

Na froncie pom ocnym  p an u je  u u 
ożyw ienie  jednak  realnie poloż-m  ! n e 
uległo pov-:ażnym zm ian 'an.

M akal'e — A ksum  — A dua p >zo- 
stają  'nadai w rękach wojsk wlosUcb- 
chociaż ostatn ie  walki w Tom biem e sta 
now ią, jak  mówią tu ta j,  m o ra ln a  \ 1' 1 " 
dla abisyń-wyków.

Zadoweb-nie kół ' ab isynskieh  p’r - 
tein 'większe, że sezon deszczów zł i'4«J 
się i że już w początkach m arca w 'U1 
będą mieli do czynienia z przeszkód4- 
m i natu ra lnem u  spowodowanym i p '7;,/ 
k lim at, do którego abisyńczy-cy są przy
zw yczajem .

N atom iast na "Froncu-- polu-lipo w >.m 
jak  mówią urzędow e (kyja^. ałiisyPrkA > 
położenie je s t nieco m niej k o r z y Ape 
dla. abisyńezyków .

W  ciągu p a ru  dni' Włosi' posunęli się 
o 3 2 0 kim. naprzód od D>lo na g ra n i
cy usadow ił i; się w Negello w  , eptrum  
prow incji T.iban, k tó re  stanow i dogod
ny punk t w yjścia dla ó p eraćy j w yw ia
dowczych. .

D latego to  włosi s ta ra ją  wp o czy . 
scići od wojsk ab isynskieh  cały .szu,*-.' 
ziemi od '  egcTli aż do granicy ,K.e... i. 
aby m ieć swobodę ruchmy. N ie dziw ne
go. że wio* nie zagłębiają się w rr ; •

w mc je  SielnaiK), gdyż m ają przed sobą 
k ra j gó rzysty  i pozatom  utrudm bd-y so
b ie ’łączność' z ty łam i arm ji.

N ikogo nie dziwi, że' ras Dest i n i 3 
okazał się n a  wyosokośei zad a-ia . w 
najbliższym , czasie dowództwo na tv:n 
froncie  obejm ie dośw iadczony wódz 
Dedz.jak Tb Uza, k tóry  zapew ne kw ate
rę  głów ną .róży  w prow incji Bali 

D edzjak Baleza jest już sędzi w v, 
cieszy sie w ielkiem  uznaniem  wojow’- 
ników  alusvnskicli. był szefem ariy le- 
r j i  i .-sar/a M enelika TT-go i w 189 . ,r. 
Tnal udział w zdobyciu A dui. .le>., on 
pozatom dobrym  adm in istra to rem  i w 
1916 r. w e/asie  rozruchów  m ianow a
n y  gul i-i u dorom A d . d i s  Al oby. szynko 
zaprow adził porządek.

D; Izjak  Baleza, iak mówią, będzie 
d la v-lochów pow ażnym  przeciw nikiem  

'pozate m na fron t południow y pejeT
p os i łk i .    '

Dedz jak G abre - M aiaani mm ■Mer
s p r a w  .w ew nętrznych .uda sie do G J a 
mo a F u n k re  -S e la ss ie  m inist". / r  an 

.sów  na czele niew ielkiej arnwi oojdz e 
do Bali. o-Izie zastapi Dudziaka B \j--n- 
Afcreda t-m ostatn i z ' obejmie dowodź 
tw o ,nail arm  ja rasa Desta.

D edzjak Bejer. M erad w .sw-um. 
e /rs ie  zatrzym ał ofensyw ę wb-ska na i 
r /ck a  Wel lii - Szebeli. W ton -t asr.b 
jak  sądzą ‘u. abisyńczycy szybko <>rą 
r-'Bg położenie i D edzjak Baleza slan .e

dla wojsk włoskich, liter* 
ę w głąb k ra ju  L ib a n ' -

bię groźny
zapuściły  . H n -  — . .
Jednoczę Śnie ras N asibu działa na t : n
cie Ogedanu.
( 1STBZK L IW A  N IE  N I E P R Z Y  .1A- 
CTIILA T.ZW . O D N IE M  N B K A . f A -  

( YM
A SM A R A  2. 2. P A T . Specjalny  ko 

respondent P A T ., k tó ry  dokonuje «- 
becnie objazdu północnego fro n tu  wło
sko - abisyńskiego, donosi, że zwu-f/zd 
odcinek jeszcze jednej dyw izji.

W iadom ości o so lid n e j_ organi u  Ji 
obrony ze strony  w łoskiej, znajdują  
całkowite, potw ierdzenie. A rty łe r ja  co
dziennie oslrzeliw uje t. zw. ogniom 
nękającym , w szystkie zasygnalizow ane 
skupienia nieprzyjaciela. A r h  le rja  a- 
bisyńska nie odpow iada. TY ra h l iz -  
szej przyszłości, p rzew idyw ane są je
d ynie  akcje o charak terze lokalnymi.

Włos^przebywaiacy w Palestynie 
muszą wracać do kraiu

H A I F A .  2. 2. P A T . ,.F e liestin“ do
nosi, że włosi zam ieszkali w P a le s ty 
nie (itrzym.-di zaw iadom ienie, aby przy  
gotowani by li w każdej chw ili na w e
zw anie powrócić do ojczyzny, e d r  za j
dzie. tego notrzebu. O statn io  też w ielu 
włtochów opuściło Palestynę, udftjw  
sie do S y r » lub w prost do W łosuicb.



Królem być-rzecz nieprzyjemna
(Operetka polityczna w kraju pięknej Heleny)

B yli królowie, niedoszli królow ie ' 
woffóle ci, którzy utracili koronę i ci, 
którzy o niej marzą, uw ażają osiągnię  
« e  tego celu za coś, co zasługuje na o- 
fiarę z w łasnej energji i z cudze.- 
krwi.. Tak się uam przedstaw iają lire 
tendenei w literaturze i takim i bywa
ją nieraz w życiu. Podzielić ich m oi 
na na dwa rodzaje: na zrezygnowa
nych i na upartych, francusk i preton 
dent, książę de Guise, jest pretenden
tem teoretycznym  i ofiarą różnych n u 
dnych obowiązków, które nałożyli aaó  
jego hałaśliw i ale nieliczni zwoleuul- 
<*y. Otto Habsburg bierze sw oją rzecz 
bardziej na ser jo. w czem mu inteusyw  
nie pom aga energiczna jego matka 
Kyta. Jerzy grecki był pretendentem do 
tronu spokojnym  i nienarzucajątwm  
się  zbytnio, ale mimo to nieobliczalna 
fortuna spraw iła, że niespodziawanie 
szybko zasiadł na tronie greckim.

Na tern jednak nie kończy się ser- 
ja  niespodzianek Obecny król Jerzy 
zdaw ał sobie spraw ę z kłopotów, któ
re go czekają, i dlatego to, wysiadając 
na okręt w  MarsyIji. miał minę wie 
wyraźną, a naw et zasmuconą, jak o 
tein św iadczą prawdomówne foiogra  
fje . R zeczywistość jednak przewyższy  
ła w szelkie oczekiwania. Z tego, co 
mogłoby być dramatem, zrobiła się '* 
perełka. Operetka zresztą, której na
wet grający nie biorą na serjo, gdyż 
nie nauczyli się swoich ról i co chwilę 
eden drugiemu zabiera jego kwest je 

i i r/> wlaszcza sobie jego tekst.
I jm ując rzec z zwięźle, mielibyśmy 

na terenie greckim do czynienia z trze 
ma głównym i aktorami: ze starym  
Yenizolosem w roli republikanina, ze 
-po hojnym i ostrożnym Tsaldarisem  
- " roli um iarkowanego monarchi- 

sty , i z gon. K ondylisem  — w roli 
gw ałtow nego, niewiadom o w łaściw ie  
ezegif bo raz republikanina, potem  
znów monarchisty, a teraz spoglądają  
cege 7, wyżyn Olimpu na sprawcy ziem  
sk;e.

Gdy Yenizelos uprzykrzył się Gre
kom. w tedy do władzy przyszedł Tsai 
dar is, monarchista flegm atyczny, 
ostrożny okularnik, któremu w ła śc i
w ie  nie spieszyło się do monarchji. 
Chyba z przypadku tylko ten mąż sta  
nu grecki urodził się i żyje na połu
dniu. J est oszczędny « słowach, ge
stach. i czynach, jak mieszkaniec zgo 
la innej części św iata. I w końcu ta 
jego cierpliw ość zniecierpliw iła wszyst 
kich Stary Yenizelos zorganizował 
pow stanie i przyszło do wałki, w któ
rej zmarnowano w iele prochu i zapa

du, ale nie przelano w iele krwi. Yen* 
..cios m usiał opuścić Grecję, a w /w y  
ttęskim , bezkrwawym boju Tsald*ris 
postanow ił dyplotaatyzow ać w dalszym  
ciągu. N ie przypadło to do smaku 
krewkiemu generałow i Kondylisem i, 
który zrazu był radykalnym republi
kaninem i przyczynił się w r. 1922 do 
rozstrzelania ministrów kisiła K on
stantyna. K rępy i smukły ten 'zło 
wiek w iiiałym mundurze, nieczęsto 
•tykający się z wodą i mydłem, pożą
da ruchu i zm iany. Znudziła go powo! 
uość Tsaldarisa. Odbył podobno parę 
konfereneyj z cyw ilnym i, czy wojsko 
wym i reprezentantam i A nglji — i na
gle dokonał się  jeszcze raz, jeden ze 
seryj praktykowanych w Grecji woj 
skowyeh zamachów stanu. Tsaldaris 
m usiał odejść. K ondylis stał się  jego 
dyktatorskim  następcą i wymusił na 
Grekach plebiscyt, który olbrzymią 
większością głosów, albo raczej k«r- 
tek, wezwał Jerzego do powrotu do 
kraj'.*.

I tu zaczyna się polityczna operet
ka, polegająca na zam ianie ról między 
partneram i. Król jest człowiekiem  spo 
kojnrm , myślącym logicznie i mimo, 
że nie przyw iózł ze sobą obfitego ba
gażu — na humorze greckim nie moż 
na polegać — postanowił tym razem  
dłużej zabawić w Atenach. N ajpew 
niejszą drogą wydało mu się  porozu
m ienie z silnym  przeciwnikiem, a 
w ięc z Y enizelosem , bawiącym na e

m igracji, i *  jego zastępcami w kraju

Yonizeliści, na tle ogólnogreekiej 
dezorganizacji, reprezentują najsil
niejszą organizację Zwłaszcza m iesi 
kańe.y K rety i em igranci z A zji Mniej 
s /e j  i Konstantynopola, popierają  
ich '»er. zastrzeżeń. I dlatego przyszło  
do ‘tom estji, mimo gwałtownych pro
testów  Kondylisa. a rządy objął gabi- 
net bezpartyjny prof. Demertzisa, z 
i uleceniem bezstronnego przeprowadzę 
nia wyborów'.

Na K ondylisa działało to jak czar 
w ona płachta na byka. Gdy republika
nie pogodzili się z królem, on inonur- 
ebbtu radykalny, choć św ieżej da y. 
począł się odgrażać swem u monarsze 
„N ie na to ,»« sprowadziłem, abr mi 
'Hibńrat władzę“. Król jednak okazał 
się lepszym rachmistrzem. „Monarehi 
styczni republikanie' \  cnizelosa uzy

skali największą ilość mandatów, choć 
nic zdobyli w iększości bezwzględnej. 
Kondylis, Tsaldaris i m niejsze grupy 
podzielili się resztą krzeseł poselskich 
Król dążył do stworzenia rządu koa
licyjnego Yenizelos popierał któla, 
Tsaldaris, jak zawsze, akceptował każ 
-ią rzeczywistość, a Kondylis boczył 
sic. Obecnie Kondylis* nie stało — wy  
•••zed! z gry, szczęście i śmierć pomogły 
republikanom i monarchji

Król radzi sobie dość dobr ,e, a 
Grekom może narazić nie wypada 
świeże przybyłego monarchy odsyłać  
/pow rotem . Może więc w najbliższej 
przyszłości nie będzie zamachu, a Gre 
cy zadowolą się normalną porcją anar 
cliji. odkłada je ew entualne większe a- 
wantury na później.

W. J.

Ciągnienie 
Pożyczki Inwestycyjne)

W dniu  1 lutego odbyło się cią^ruą 
r,io i', proc. pożyczki inw estycy jne j f  
em isji. G łówne w y g ran e  pad ły  na n a 
s tępu jące  num ery  (p ierw sza c y f ra
oznacza serję , d ru g a  n um er obliga
c ji)  :

i'90.000 zł 
501)00 z!.:
25.000 zł.:
1IG)00 zł.

3317 -
10107
10670
6792 -

. .  Drobny wydatek, jakim jest cena 
losu naszej Loterii Klasowej, 
nie stoi w żadnym stosunku 
do całkiem realnych możli
wości zdobycia jednej z wiel
kich, lub mniejszych wygra
nych, wynoszących blisko

2S.000.000 zł.
Kup zatem los do I-ej Klasy

KAFTALAw szczęśliwej kolekturze

Katowice, ui. św.  Jana 16
gdzie stale padają  wielkie wygrane m. in

i  razy po złotych
Listowne zamówienia  załatwia się odwrotnie. 

P. K. O. konto Nr. 304.761.

11.
29.
17.

49, 6388 — 52, 
256 — 33. 19501 — 33, 5616 — 20,

5.C00 zł.: 1259 — 34, 3545- 25, 3633 
— 1, 4553—9, 12035—12, 15383-37 ,
12096 -6 . 18908—26, 19363—13. 2*949 
- 2 2 .  22455—17, 22872— 7.

2.000 zł.: 16—1.249, 3917, 12->44, 
j 71159, 20821, 12—0386. 8994, M17-:
13"51, 20366, 2—<K ł 4335, 3605, 11925 
174’.'5, 21— 22, 392 10878, 11550, 2 0 '77 
24--6526 11169, 12837, 14094 21413,
3 3 - :  110, 9775, 13327. 16582. 9875 4 3 -  
4274. 7917, 12294 10252 16505.

A P A N A Ż E  E D W A R D A  V III.
Listu cyw ilna nowego króla an gielsk ie  

go wynosi, według' ogłoszonych tu daoyt li 
712.811# ft. {ok. 18.5 inilj. zł.) Dotychczas 
sowe jego dochody, lako księcia W aljś wy 
nosiły  tylko 243### funtów (ponad S tnilj. 
zł.) i pochodziły c w pływów księstw a Kern  
walji. Z pozostałych książąt angielskich  
otrzym uje każdy około i#.8C# funtów rocz
nie (ok. 251.### zł.), a w razie ożenku tu»d- 
wójuie. Znamieuneit! jest, że wszyscy c /b u  
kowie rodziny królewskiej, nie w yIkw.i 
sam ego króla, opłacają pełny podatek do
chodowy

RADJO

ma

Zakończenie kursu modelarstwa lotmezeg.' w Będzinie
W  lokalu obwodu pow iatow ego L.

0 . P . P . w  B ędzinie odbyło się zakoń
czenie k u rsu  d la  p o d in stru k to ró w  mo
delarstw a. lotniczego w obecności czton 
ków zarządu  obwodu i zaproszony di 
gości.

Do uczestników  k u rsu , którzy w y
staw ili w  lokalu LO PP. kilkadziesiąt 
w ykonanych na  ku rsie  m odeli, p rze 
mówił im ieniem  zarządu  obwodu w i-e 
prezes dyr. L. H e rtz , dzięku jąc  im za 
sum ienną p racę  i gorliw ość, k tó re d a
ły doskonały  re z u lta t w postaci p ięk
nie, s ta ra n ie  i dokładnie wykonanych 
m odeli. K ierow nik  kursu  p. Noeoń. 

wrócił się do k u rs is tó w  z apelem , ab? 
rozopczętą pracę w dziedzinie m otieiar 
d w a  lotniczego kon tynuow ali na sw o
ich placów kach i n ie u staw ali w pracy  
,iz \ wyrurji" ■" :r e •;<.• -.vyeh typów  i 

pom ysłów. Za rząd oliwo*tu pod kie
row nictw em  p rezesa  in j. W in te ra  z 
noś ród w szystkich zgłoszonych modeli 
zakw alifikow ał do w yróżnienia 9 mc 
dcli la ta jących , a  m ianow icie: 1 n a 
g roda — p. S ołtysik  „koło M ars" w
1.finiszy — ty p  m odelu F P S  szkolny, 
2 nagroda — p. S t. K an w iszer „T ram 
waje elektryczne*4 B ędzin ty p  modelu 
nura sol. 3 nagród;. — p. Sołtysik  „ko
ło , M ars"  w Lagiszy — typ  m odelu pa 
i '!so ł. 4 n ag ro d a  — p. S t. K anw iszer 
,T ra m w aje  e lek tr .“ B ędzin typ  u c- 

deln kaczka, 5 n ag ro d a  — p. J. K i.reu  
.sz k o ła  pow szechna n r. 1“ Zagórze 
typ m odelu parasol, 6 n ag ro d a  p. CG 
S ten ia  „szkoła powsz. Strzem ieszyce*' 
ty p  m odelu paraso l, 7 nagroda — p. 
T. K u rek  „szkoła nr. 1“ Z agórze, typ  
m odelu kaczka. 8 n ag roda  — p. Ślę
zak O. M. P. ognisko Gzichów, ty p  mo 
dełu kaczka, 9 n a g ro d a  H orodyńsk i. 
S trzem ieszyce, typ  m odelu kaczka.

Po rozdaniu  n ag ró d  absolw enci

kursu  odbyli o rgan izacy jne  zebranie, 
o rg an izu jąc  koło m odelarskie, na  czele 
k tórego  s tan ą ł tym czasowy zarząd  w 
osobach pp.: S t. K anw iszer — p rze
wodniczący, Jak ó b  E ls te r  i S o łty sik — 
członkowie.

Na zakończenie uroczystości odby
ła się wspólna fo to g ra f j a  i p róby lo tu  
modeli na placu „Sokoła" przy ul. Są- 
cze-vskiej n r. 13.

P ow iatow y obwód I.O P P . w Bę
dzinie, wykazujący od kilku miesięey 
wzm ożoną działalność —  przeprawa 
dzeniem  kursu  modelarstwa łotnuan- 

przyłożył jeszcze jedną cegiełkę  
potężnego już  d z isia j m uru, jaki u. 

jest r.O P P . w Polsce.

go
do

PROGRAM OGÓLNOPO LSKI
Poniedziałek, 3 lutego.

6.30 -  033 P ieśń  „Kiedy ranne w stają  
zorze4*. 7.30 — 7.50 Dziennik poranny 800  
Audycja dla szkól, 11.57 S ygn ał czasu 12.00 
H ejnał z w ieży m ariackiej. 12.03 — 22.13. 
Dziennik południowy. 12.15 — 13 25. M uzy
ka salonowa- 13.25. — 13.30. C hwlika go 
spodarstwa dom owego 15.15 — 15.20. W ini.
0 eksporcie polskim. 15.30 — 10.00 K w it-  

 ̂ tet H enryka Gclda. 10.00 1(915.
* jQ/i.vka- niem ieckiego. 16.45. 17.00 ,,S .ep-

ka m edyr 1700 1715. Czy nauki, de
m oralizuje **r h ie ly ’! 17.1a—17.20 Rabtod ja  
na saksofon. 17.30 - 18.00 Pogadanka Bru
nona W inawera. 18.00 — 1830 „C an zm e.ły
1 ar je operowe starych m istrzów-4. 19-40— 
19.30 W iadom ości sportowe. 19-50 — 2G '■0- 
Auclycja żołnierska. 20.45. — 20.55 Dz"** u k 
wieczorny. 20.55 M 00 Obrazki z B ol-i.i 
w spółczesnej. 21.00 21.30 .Mozaika mu
zyczna**. 2130 — 2200 W ieczór literack i 
noświeeony Janow i K ochanowskiem u 2200 
S-my koncert h istoryczny poświecony mu 
zyee polskiei

KATOWICE
Poniedziałek, 3 lutego.

6.59 — 7.20 i 7.30 — 7.50 M uzyka, leluca 
tp lyty ł. 7.50 Program  na dzień bieżący 
7.55 — 8.00 P are inform aeyj. 1215 — 12 3# 
A udycja dla szkól. 13.30 Lekeja iez>** 
p o l s k i e g o .  13.45 — 14.30 Muzyka lekka ( r b  
ty). 15.20 — 15.22 W iadom ości giełdow e  
15.22 —  15.30 Chwilka społeczna. IS-f!)—
16.15 „Padwa m iastem  św iętego i nauk*
16.15 — 16.35 K oncert chóru m ęskiego > 
P. W . 18 30. Iiitw in  na polskim  tronie — 
odczyt- 19.00. Skrzynka ogólna. W.lft. P*°" 
gram na dzień następny. 10.20. Pr/egiątl 
prasy. 10-35. - 19.40 Lokalne w i a d o m o ś c i
sportowe. 29.30 P ły ty  gram ofonowe 23 05 
Piosenki śpiew a chór D ana (płyty).

Kobieta w męskiem przebraniu
-biała górnika kwasem siarkowym

w

Ol _______

G órnik  F ranc iszek  W oźniakow ski 
z Ł az isk  Górnych w raca jąc  około^ gu- 
dzm y 22 z p racy  n a tk n ą ł się w podw ń 
rzu sw ego dom ostw a na jak ąś  postne 
kobiecą w m ęskiem  przebran iu , k tó ra  

pew nej chw ili oblała kw esem  siar- 
0  .W oźniakowskiego, poczem u lo tn iła  

się m om entalnie.
Źr.ący ptyn w strasz liw y  sposób ze

szpecił tw arz  gó rn ika, a n ad to  uszko
dził m u wzrok tak , że zaszła koniecz
ność odwiezienia nieszczęśliw ego do 
k lm iki ocznej w K atow icach.

W  zw iązku  z tern zagadkow em  zaj 
ściem  w obejściu  W oźniakow skiego 
k u rsu ją  w Ł az iskach  G órnych i okoli 

n a jro zm aitsze  pogłosik i dom ysły. 
O p o w iad ają  m ianow icie, że osobą 

p rz eb ra n iu  m ęskiem  była w łasn a  żo- 
W oźniakow skiego , k tó ra  mszcząc, 

się na mężu za  to , fo* odm ówił je j dal

szego pokryw an ia  zaciągniętych przez 
n ią  tekokm yślnie długów  — dokonali 
zam achu na niego, posługu jąc s-v w  
tym  celu kw asem  siarkow ym . Nm  
chcąc być poznaną p rzeb ra ła  się w 
b ran ie  męża i ko rzy sta jąc  z m ruków  
nocnych w ykonała swój p lan .

I le  p raw dy  w sobie zaw iera  ta  po
głoska, w ykaże dopiero  śledztw o t*ó- 
re przeprow adza ją w ładze bezpieczeń
stw a.

Czem w budżecie jest kontrola^  
Tern dla zdrowia bywa .OILA

cy

w
n a

OLLA
" G um ..?



ZE SPORTU

Luty

Dsiś: Błażeja 
Jutro: Andr*łj*
Wschód sloóca: 6.56 
Zschód słońca 4.22

Z Zagtąbia

PRZED REORGANIZACJA PIŁKARSTWA POLSKIEGO
. ■ • . . . .  I » i  .  i i i i l c  n i a  f H l i

Od Redakcji
j a . . -------------  ...

S powodu malej objętości 
ro numeru, nie zamieszczamy d/oś 
tdeiul-a powieści p. t. „Spraw ietłU- 
Ak-uść zwycięża*4, gdyż dajemy początek 
ęo'K',1 powteśfii — Droga na “ za-

Odeuiek powieści Sprawiedliwość 
zwycięża44 ukaże się jutro, podobnie 
Jak ‘ dalszy ciąg powieści „Droga na 
Szafot44.

 O —
Uroczystości dziesiącioiocia 

djecezji Częstochowskisj 
n Zagłębiu

Z rac ji rocznicy obioru aa # ńtokcy 
P io ttow ą ojca św. P iusa  X L  i torem  
cy konsekracji ks. dr. 1. Kub*u.' -■ '*
skr-pi częstochowskiego w d iuu wcz-> 
,a js -  m w cełej djeceajl odprawione 
zosta ły  uroczyste nabożeństwa oraz od 
Ir/lo się uroczysta akadem ja ku uczczę 
*iu O jca św. i Naszego N ajdostojniej 

f :>o ‘A rcypasterza.
W  SOSNOW CU 

sali domu katolickiego odbył i się 
uroczysta akadem ja. Zagaił akadt inję 
okc‘ d-znościowem przemówieniem dr. 
B ra m . Hym n papieski odśpiewał chor 
pracowników ubezpieczało i sp>' ”"z- 
'.iej pod batuta prof. Solloelia. _

' Po kró tk iej przerwie, mlou/Tez 
kał stow, młodzieży męskiej i żeń
skiej w ykonała zbiorowe recytacje 
fragm entu  z ,,Legjonu“ — W yspmn- 
slm  go. N astępnie p. Lewińska przy a 
kom panjam encie p. J- Zdenowlczow- 
riy odśpiewała szereg pieśni.

Va zakończenie uroczystością ks. 
kan. -Jankowski wygłosił okoliesf; jawo 
prz mówienie, puczem chóralnie e 
wn:.;. „Boże COŚ Polskę”.

W przerwach koncertowała orkie
stra zw. strzeleckiego z Milowic pod 
batu ta  p. Serafina.

W DĄBltO W IE  
Fo odegraniu przez orkiestrę tow.

I itinia” hymnu papieskiego, akn 
den ij’t zagaił prezes V.  A. K. m er .nor
rui cc. ,. , , „

N astępnie obszerny referat na tc_
m at „Papiestw o i założenie d io m y  
częstochow sk iej wygłos:! prof. ks. i r. 
F  Machay z K rakow a 

’ W drugiej części akadam ji konuei 
ii v n la  orkiestra  tow. „L utn ia’ P»d 
oetula p. T. MusJalika oraz deklam o
wała p. St. Adaruezykówna.

O godz. 11-ej rano (uprawiona zasta 
ła  w miejscowym kościele paraf;a l 
rjno uroczysta suma.

Niewiadomo uatoiuiast. j»k potocz* ii<* 
losy PKS. / a  zniesieniem autonomii wy
powiedziała się liga, Kraków, Kir Lee i in
no mniejsz-j okręgi; przeciwko — Łódź. 
Witno i Stanisławów. Nie ustalone jest sta 
nowinko Śląska, '/niesieni* autonomii ni* 
rozwiązuje bynajmniej sprawy podniesie 
nia poziomu sędziowania na mecząc:! — 
A u tonom ja sędziowska zostanie prawlopo  
dobnie odebrana i adm inistracyjni sędzin 
wie będą poddani PZPN. ale we. w zgro- 
madzenie musi sio przedewszysłkmm za
stanowić nad sposobem szkolenia kadr sę
dziowskich

Wedlu* projektu PZPN. opracowanego 
onegdaj, przy PZPN. powstać ma wydział 
spraw sędziowskich, wybrany spośro-i sę
dziów przez walne zgromadzenie PZPN . 
a obok OZPN. będą istniały wydziały o- 
kresowe. di., których prezesa wybiera wal 
no zebranie okręgu, a członków sędzio
wie. Autonomia fachowa byłaby więc

PZIAL URZĘDOWY
KIELECKI OKRĘGOWY ZWIĄZEK 

PIŁKI NOŻNEJ CZĘSTOCHOWA. 
AUTONOMICZNY POIłOKRĘO ZAGŁĘ 
IłiA DĄBROWSKIEGO w  BĘDZIMĘ

Kwin.

z

w yth

  7 e  s t o w a r z y s z e n i a  hutników p o l s k i e h

D nia 5 bm w gm achu syndykatu  P  Ii. Ż 
K atow icach odbędzie się zebranie nauko- 
-we stow arzyszenia hutników  poi-kich !•> 
azątek zebrania o godz. 1730. R eferaty wy 
głoszą inż. Z. M arczewski P<- ..Lm.ie w y
tyczne rozwoju hu tn ictw a żelaznego 
Polsce" oraz prof. dr. inż. I. Feszczenko- 
Czopiwski tu „Co 'należy rozumieć P 'z rz  
m eta lu rg ie  k ierow aną jej^ cel i sp w° > 
zrealizow ano w praktyce

— Nadzwyczajne zebranie członków zw, 
nauczycielstwa polskiego, oddział grodzki 
w Sosnowcu. N azwyczajne zebranie sp ra 
wozdawcze związku nauczycielstw a po- 
skiego w Sosnowcu odbędzie się w dniu 
7 hm. o godz. 17.30 w pierwszym, a o 13-ej 
w drugim term inie w- lokalu własnym 
prgy ul. D ęblińskiej.

— Staraniem t-wa m u z y c z n o  - śpiewacie 
go „Lutnia Kościelna" w  S t r z e m i e s z y c a c h  

jw sali k ina ■ P aw ‘‘ w dniu  7 bm-, o g >dz, 
19.30 odegrana zostanie przez miejscowo 
siły  am atorsk ie  komed.jo - opera w 3-ch 
aktach pt. ..Skalmierzanki*4 J . N. Knmiń- 
skiego, ze współudziałem  w łasnej orkie
stry ąymioaięwiei. »od dyn, W- Kwa. o:a
v*

1>« ostatnich walnych zebraniach okrg- 
gowych Zw. P. N. można już. mniej wię
cej, zorientować siej, jak będzie wyg a 
walne zgromadzenie polskiego związku pij 
k i nożnej w Warszawie du. t i  i 23 bm_ ' 
jak ta najwyższa magistratu™ piłkars a 
załatwi ostatecznie wszystkie aktualne 
sprawy piłkarskie.

Zdawało sie, że w tym r-»kn me w;.p 
nie już na walneiu /.gromadzeniu sprawa 
celowości istnienia lig i jako odrębnej 3rd 
nostki. Tymczasem wnioski takie pojaw y 
sic. z n o w u ,  inicjatywą wyszła ze Lwowa, 
który proponuje stworzenie czterech lig
terytorialnych: małopolskiej, śląskiej po
znańsko . pomorskiej i wschodniej. <■ 
strzowie tych lig rozegraliby z sobą '» f'1 
kania finałowe. Znowu wiec powtarzać 
hedzie na zebraniu znane argumenty P-« 
i contra istnienia ligi. Wniosek Lwowa 
postanowił poprzeć Kraków- i Wita*. 
chce w ten sposób przeforsować do «>
z lig regionalnycłi swego reprezentanta
WtOS Śmigły. „

Czy liga powinna pozostać Bezsp ' ' '  
nie! Wymaga tego zarówno interes spor o 
wv. jak i finansowy klubów. Rozgrywa
nie zawodów' mistrzowskich miedzy row- 
nemi uaogól klasą zespołami p i *y .e,/,V ! '?l 
sic do podniesienia poziomu Po^ ł «* 
bów ligowych do okręgów zmusiłoby 3 
do spotykania sic z dużo słabszcnu mł w- 
bie klubami, nie miałyby więc ; *
korzyści s p o i  tow ycli. Podział na jakiekol
wiek grupy jest z tern niemniej rowuc- 
znaczny. Osłabia ponadto tauderesowamc

: ; » ć t : i X e c i e t « y r i dr i s . 
tamniając soliie łatwo układ a e î,, t  ̂
niej przychodzi na mecze. Zreszlą poh o 
aie, że frekwencja na zawodach ligowych
mimo wszystko wzrasta, że kluby w e t u ą  zgęo-/.:o:ia na

puhnru, a potem rozgrywanie mistrzostw .. „• L„ ,
' ml lfisicci do w iosw  •
1 Walne zgromadzenie lig i wyiosowa o 

już kalendarzyk tegorocznych m.strz.o t 
a jako główną przyczynę mechQcl do w 
ala puharu była obawa, ze k ln b y J ..»««_ 
sowo ule wytrzymają okresu m i 
strzostw, a puhar ich nie /a^ ,4‘.

Zachodzi tu wice wyraźny r.onfhkt - 
walneiu zgromadzeniu PZPN. na e/..- sw 
spodziewać z jednej strony pozostaw u 
URi w stanie obecnym, z drugiej 
uchwalenia gier puiiarowyvh, dzięki 
rym wiele klubów klas niższych b«i * 
mogło spotkać sie z kluł aini U g o ^ 1'
W takim wypadku liga bęędzie 
zwołać nadzwyczajne zebranie i Pv/I'1 1 “ 
wadzić albo zmianę uchwały o rozg-'J 
ulu mistrzostw już na wiosnę albo w>" -
lać konflikt. »»te-

Cdr>uee«le wniosku o stworzenie « 
n.,3, H,.- nie rozwiązuje jesacze ipra O- 
„,!vż równolegle do tego zgłoszony 
wniosek, który przepadł już na _P«m _  

ligi, o zaliczeniu d oligl C «rov- .
Wniosek ter. popiera Krakow. ^  ,
Łódź. W ypłynie wtedy sprawa •
oba te kluby peszcze przez miesiąc - 
żyć nadzieja ewentualnego dos.tan'f ntvi!ll 
ligi. Powiększenie ilości klubów S 
lest sprawą weiynetrzną lig i i bez je.I ** 
dy ire może być uchwalone Mumahmy 
być sie albo yvalre zgromadzenie lig' " ^  
kluby drogą referendum musiałyby 4 
■/godzić na powiększenie ligi.

Dwie pozostałe najważniejsze siir •
’każdego walnego zgromadzenia, a wi«J ‘ 
tegorocznego, to sprawa karencji i « 
nom.ii sedziow.kiei Wszystkie ^  ^  

wypowiadają si“ za utrzyma 
karencji, a wiec niewolnictwa «r* ^
Przyznają, że nie jest to moralne, a 
s/a  ie do tego obawa przed kaperun* 
i teroryzowaniem kierownictw sekcji pnez  
o-raczy. Warszawa c h c e  zatrzymać en 

z dwoma wyjątkami dla studentnw 
wojskowych. Okręg śląski zgłasza w«'«*
,;ok O utrzymanie karencji między - 
gaaii, odosobniona liga natomiast i ' ■
/nań chcą znieść zupełnie karencje • <'■' 
rzeczą niemal pewna, że karencja zosta
nie utrzymana. P7PN . proponuje by £«*•- 
.•ze zwolnieni nie mogli brać udziału Pl'^* 
mk jr  mTstrroatwach w nowym klub f

M lt . . y p i i yii'to 
Nr. 1.

1. Podaj, -go do wiadomo. ,:;) klubom, ze 
jodnic z regulam iueau Podokręgu, klui y, 

k tóre urządzają  zawody tow arzyskie obo
wiązano są poci k arą  grzyw ny, każ,io ra
zowo zawiadomić WG. i D. o rozgrywały .u 
t a k o w y c h ,  podając przeciwnika, b u '-k o , 
term in  i czn- rozpoczęcia zawodów.

2. Podaje się do wiadomości klubom, że 
wskutek reorganizacji karto tek i g.-aczy 
zgłoszony c i  w PZPN . z dniem  31 12. r  
przestały o ł ,-wiązywać zgłoszenia graczy 
ua daw nych kartach  (na papierze wiel
kim) a tylko przyjm ow ane będą obecnie 
karty  zg łw .im ia  na papierze sztyw .ym 

Kssmunikftt SSjJrg.adu lwu 
dnia  21.5.35 r.)

W związku /. reorgauizucją kario te 
ki graczy w PZPN. podaje się do w.ado- 
•mości klubom, że tut. Podokreg /np r wa 
dza nową ewidencję graczy i ponowną .mr 
to tekę. Dla ego też \V. G i D. apelu e do 
klubów o  wzięcie pow ygzego p  d  uwagę
1 o ile to możliwe, nadeslsnie do roc.okię- 
gu zwolnień wszystkich b. graczy poru/J i 
nio zgłoszonych, którzy obecnie nie udzie
la ją  się w rozgrywkach, a fig u ru ją  w 
ew idencji. Lun sposobem zm niejszy s:ę 
stan  faktyczny zgłoszonych i unrau clo
nych do gry  zawodników

4 Zwcryf kowano zawody /. rundy je 
siennej 1933 i oku u mis Ir tost w o rezerw A  

A" 17.1J. 1983 r. H akoah — Zagłębie 0.- 1
2 pkt. dla Zagłębia walkower, spowoilu <>■; 
urządzenia zawodów prze.- łlakoah . m i
strzostw o klasy „0“ l-sz* podgrupa: J. 
1985 r StrzeUw — Mars 0:1 i 2 pkt. dla Ma 
sS  jecUióóć Orzeł Dąb 2:8 i 2 pk ’Ha 
O rła. V ik tor ja  -  Nad Brzynica 2:. i

j e s t

pkt. dla Nad B ryuicy, S a tu rn  II -  B adyk 
3:0 i 2 pkt d ii  S a tu rn a  — walkower s]io- 
wodu nieuregulow ania wpisowego do mi 
strzostw  przez KS. Bałtyk. Ja w o rz n .k -D  
K S. po 0:3 ■ 0 pkt dla obu klułmw. w al
kower dla ot u  klubów. .Taworznik n i • u- 
rządził zaworów', a PKS. D-bms-mwm > i>. 
zawieszony-

•Hl 9 195 , r. Bai*' k — Strzel. ( 0 1 i -
pkt" dla S trzelca—w:dkower spowodu me 
uregulow ania wpisowego do m istiz-siw  
przez B ałtyk . Nad B ryiuc., -  .'■atun. U 
6:0 i 2 pkt. d 'o  Na-i B ryiuey J r .  d  -  J a 
worzn ik 3:0 ? p k t  dla Ortu. Mm b  -  * ;
ność 5:1 i pkt. d;u M airii K---
to ria  po 0:3 i 0 pk. dla obu klubów -
w alkow er dla obu klubów, DKS. zawieszo
ny, a V ik io ija  zrezygnowała z vnr.gr?> ■* 
w tym  czasie 

ti. 10. 1935 r V iktor ja — Orzeł l--ó i l»k- 
dla Orla, S a tu rn  I I  — DNS 00 1 }>0 -:ev ' 
nym  punkcie, dla obu klubów, Batt> i — 
Nad Bry n i ca 0:3 i 2 pkt dla Nad B ry m ^  
— walkower spowodu n-ewplacenia no
wego przez B ałtyk  i za udział w grze /d y 
skwalifikow anego gracza Jędrzem a. -<• • 
worznik M ars 0:3 i 2 pkt. dla M arsa -  
walkower. Taworznik m e urządził z::'
dów.

13. 10. 1935 r. Nad B ryniea -  S traele . U- 
i ‘> pkt dla N ad Brym cy. DKS. -  "< ‘ >•>. 
0 .9  i -> pkt — walkower zgodnie z p i-  .86 
post PZPN  spowodu nie wpłacenia wpiso 
« - o  przez P a lty k . Orzeł -  S a tu rn  I L l 
i po jednym  pkt. dla obu uluhów, M ar, 
V ik to r ja  6:0 i 2 pkt. dla M orsa, Jedność — 
Tnworznik 2 0 i 2 pkt. dla Jedności -  " ą !  
kower spowodu n iestaw ienia sie Jawor* 
ka do zawodów.

•sj ją 4935 r. Saturn H — Mars ljk j  f
p k t dla Marsa, I t n S U  -  Jawouzmk fi 6

sędziom zostawiona, a jedynie bę-lą mii 
poddani kontroli PZPN. i hardziej * «'««
zespoleni.

Pozatcm upłynęło szereg wniosków or
ganizacyjno terenowych, wniosek Śiądka 
o zarezerwowanie jednego miejsca w za
rządzie PZPN. dla przedstawiciela Śtąska. 
wniosek lig i ł Śląska o dalsze prowadze
nie akcji łn dopuszczeniem m'odzie/y 
szkolnej do klubów sportowych Lwowa— 
o powiększenie lwowskiej ligi okręgowej 
do 18 klubów oraz projekt ligi uregulo
wania sprawy udziału rezerw lig.-.wych w.
rozgrywkach kl. A-

Nadmienić jeszcze trzeba, że w spia*** 
wyjazdu pi’karzy na olimpiadę p«uuJ* 
prawic w-vydzie jednomyóiaośić: z obec
nym materiałem ule mamy poco iechab 
do Berlina:

Walne zebranie PZPN. zapowiada się 
interesując-j i burzliwie.

1 2 pkt. dla Strzelca -  we.kowar spow-.rl# 
rezygnacji Taworzniku z rozgrywek.

20. 10 1935 r  N ad B rynica — L»K» "  '
2 pkt. dla Nad B ryn icy—walkower. DKS- 
-,powodował przerw anie zawodow. Ba*iya

Orzeł 0:3 i 2 pkt. d la  O rla — wałkowi* 
B ałtyk niew płacił wpisowego.

Z(. Ib. 1933 r. O rzeł — JSad B rym ca -  *
: - pkt. dta N ad B ryuicy, M ars — B a:tyk
0-k i  2 pkt. dla M arsa — walkower I kod 
nie z par. S6 post. PZPN ) B ałtyk mew pła
ci t  wpisowego. Jedność — o a tu rn  i -J-» 
l 2 pkt. dta Jedności —walkower. Jaw or* 
mk nie zawiadom ił o m iejscu i czasie za
wodów'. '

3. 11. I960 i. B ałtyk — Jedność Ow i i  
pkt. dla Jedi-.c 'c i — walkower. B ałtyk urn 
wpłacił wpisowego. Nad B rynica -  m ar.*
1 -0 i 2 pkt. dla Nad Bryuicy. D K x  
Orzeł 1:0 i 2 pk t dla DKS. S trzelec — V ik- 
te r ja  3:0 i 2 pkt. dla S trzelca — walko-MC 
Viktor ja  nie p rzystąp iła  do zawodow.

10.11.1935 i . Orzeł — Strzelec »:l* i 2 p .w  
dlą Orła. M ils  -  DKS. 3:0 i 2 pkt urn 
Marsa- Jedność -  N ad B ryn ica  2 ;. , l  
nkt. dln Nad B ryuicy. V iktor ja  -  S a u n a  
I i  3:1 i 2 pkt d la  Viktorji. Jaworzuil. -  
B ałtyk  po 0 3 i po 0 pkt. idu obu klubów 
-  walkowery, Jaw or/m ik nie urządził za
wodów', a B ałtyk  niew płacił wpisowego.

17. 11. 1335 r. S a tu rn  I I  — Strzelec • »  
i 2 pkt. dla S atu rna . Orzeł — M ars 4:1 i 2 
pkt. da Orla N ad B rynica — Jaw orze k 
8:0 i 2 pkt. dla N ad B ryuicy — walkower 
Jaw orznik  zrezygnował z rozgryw ki. IX K.
S. — Jedność po 0:3 i po « pkt. dla obu 
klubów — walkowery spowodu niestav.:® 
nia się do zawodów obu klubów, Batyk -- 
V iktor ja  0:3 i 2 pkt. dla V ik to rji — v.al- 
kower. Bal ty k  niewpłacił wspisowego ( »
wieszony). . ,

24. li. 1935 r. Strzelec — Jedność 2:1 i *
pkt- dla S t zelca.

5. U karano grzyw nam i kluby: zł. W ~  
KS B ałtyk, za udział w grze dnia 6 W 4^ 
r. gracza Jf-drzejca S tau islaw a zdyssw a 
lfikowanego Kom . WG. i .0. N r. 2^ 3o i par. 
122 post. PZPN.). 71. 7—  EUR. Z ąi rowi-
ce za dopuszczenie do za.: u  i aw an tu r ua 
boisku podczas zawodów z Strzeleckim  
w dnu 10- U- 35 r. z jednoczesnem o? r »  
icnieiu. że o ile podobne w ypadki (>i*wU»
, za sie, boisko TUR aoalanie< zamku;«t« 
.Ma rozgryw ek piłkarskim i. 71. -  lv>
S atu rn  II, za n iedm isan ie  na sprawozda 
ni u sędziów4kiem im ienia graem  Murt*r 
Zygm unta zawodów z DKS. o. 10 • 'f
7A 0.50 — Strzelec, Łagisza, za m ylne wpi
sanie imienia gracza Sitko (zam iast Ah- 
(oni _  Stanisław  na praw. sędziowskn-m 
z zawodów z Orłem w dniu 10 D- r.

6. U karano graczy: a) Jędrzejca S ’.-,iu- 
slaw a z KS. B ałtyk  dyskw alifikacja na 1 
m. ml dnia 1 m arca 1936 r. do dnu. 31 m ar 
ca br. włącznie, za wzięcie udziału w urz« 
uodczas zaw erzenia na zowodac-t z L. S- 
Mad Brynicą w dniu 6. 10. 19o» i. (K.uu- 
WG. i D- Ni 23/85); b) Jackow skiep La- 
zimierza. kap itana  drużynv TUR Ząiiko 
wice dyskw alifikacja na okres 3-eh lat orf 
dnia 1. 3 86 r. do dnia 28 2 D r  wła:z,'iio 
oraz dożywotnie usunięcie od sp raw ena 
nia funkcji k ap itana  d iw y n y . za d e p u ^  
cienie do aw antur oraz słowno i c^*|4UO 
zn iew ażen i sędziesr i na zawóda~b to 
Kek im KS dnia 10. 11. 35 r - S W i u A i  
S tefana z TUR. Ząbkowic.'. d v d .vv.-duA l  
e.ia na okres 3-ch la t od dnia 1. 3<> r. 1«
dnia 2.8. 2. 1939 r. włącznie, za czy.’.no >'iu» 
ważenie sędziego na zawodach 7" SU*' 
kim  KS. dnin 10 11 35 r.
Przewodniczący WG. i D. (—) Al 

Sekretarz: (—) J . Kosciuch.
Będzin, dnia 3 lutego 1936 roku.

Czv jesteś członkiem
L. O. P. P.?
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v \ g-abuim o J a n a  Riehet jed
nego z na,;bogatszych bankierów Tu- 
dyj, zegar wskazywał dziesiątą zran i. 
Do K alkuty to bowiem na początku 
naszej powieści prowadzim y czytelni
ka. D w aj mężczyźni znajdow ali ?ię w 
tym gabinecie. — Jednym  z  nich bvt 
wspom niany bankiet, Riehet d ru 
gim jego sekretarz.

Jan  Kichot miał lat przeszło 10, 
Spod siwiejących jego, krótko przy
strzyżonych włosów wyzierało w yso
kie czoło, znam ionujące ijnteLigeucję. 
Długie, zupełnie już praw ie białe, fa
woryty, okalały wyrazistą, twarz, s ta 
nowiąc dziwną sprzeczność z ciemno
b runatną  cerą jego oblfcza. Ubrany 
był wt biały, płócienny garn itu r, jak  
wymagał tego przygniata jący  upal, 
który mimo spuszczonych s torów. w ni
kał do wnęTzn gabinetu *

Sekretarz  Riehet K arol tle 
rard , był urodziwym dwudziesto ohnlo 
letnim  młodzieńcem. o kszlatm-j. wy
niosłej postaci.

B runet, z oczyma barw y ciemnej 
stali, nosił długa czarną brodę, k tóra 
niemało wdzięku dodawała jogo obli
czu nacechowanem u jednak  pewnym 
wyrazem  okrucieństw a i silnej, n ie
złomnej wolu

K areł G erard  był francuzem .
W  oliwili, gdy przedstawiam y obu

mężczyzn naszym czytelnikom, pochy
łem ponad biurkami, p rasu ją  w m il
czeniu. B ankier spraw dza rachunki, 
przedstaw ione mu przez głównego bu
chaltera; G erard otw iera stosy kores
pondencji z m arkam i różnych stron 
•świata.

Długa ta  i żfhudna robota stano
w iła część je g o  zajęć obowiązkowych; 
mi jeden tytko w 1 Jurze Banku Anglo- 
Indyjskiego był zdolny do je j p row a
dzenia, dzięki otrzym anem u w młodo
ści starannem u wykształceniu.

Młody i en człowiek mówił dziew ię
cioma językam i; posiadał francuską, 
niemiecki, angielski, w ło s k i ,  ruski, h is z  
pański, arabski chiński i indyjski.

W ięcej niż sto  pięćdziesiąt listów 
obecnie przed mm leżało. Obowiąza
nym był odczytać je j wszystkie, a  za
braw szy treść każdego w kijku w yra
zach. przedstawić bankierowi i zapy
tać go o szcezgóły odpowiedzi.

W krótce poznajomimy się ściślej z 
K arolem  Gerard, jako  jedną z głów
nych osobistości naszej powieści.

W gabinecie, wśród głębokiego md 
ezenia, słychać było jedynie szelest 

'f.łó ia  R iehet kreślącego szyiwo 
cyfry na papierze i szmer rozdziera 
im h  kopert przez sekretarza.

N agłe bankier, przestaw szy pisać, 
podniósł głowę.

—  Panie  G ererd — przem ówił we 
francuskim  języku, w którym  przebi
jał akcent a n g ie ls k i  — proszę; pójdź 
pan na chwilę fu do mnie.

Sekretarz zbliżył się do pryneypała 
P o trzebu je  pan  jakich objaśnień 

*— zapytał.
— Tak... Powiedz mi pan, czy k a s

je r  przygotow ał rachunek naszego kii 
7enla, Edm unda Beraud?

G erard  sięgnął ręką ku stosowi le
zących -na stole papierów , wydobywa
jąc  z nich wielki arkusz, pokryty cy
fram i.

— Jakaż  jest ogólna sum a kap ita 
łu Edm unda Beraud, u nas złożonego?

Gekretarz spojrzaw szy na arkusr, 
odpowiedział-

— Dw a miljony dziewiętnaści,? iy 
sięcy funtów  szterlingów, co na fran 
cuską monetę czyni pięćdziesiąt jeden 
mil jonów cz 'erysta  siedem dziesiąt t y 
sięcy f  maków!

— W spaniały m ajątek! — odrzekł 
M ortimer. — Qto człowiek, który przy 
był do In d y j przed trzydziestu pięcia 
Mty bez jednego grosza, a który  dziś 
jest bogatszy odemnie.

— Na ezem na.sz klient, a mój 
współziomek, Edm und Beraud. zrobił 
tak wielki m ajątek! — rzekł Gerard.

— Na poszukiwaniu najprzód, a 
następnie na odnalezieniu i sprzedaży 
djam entów. On mi sam  opowiadał ca 
łą tę historję. Jak o  wychowaniec r/ko 
łv górniczej, w młodym wieku opuścił 
P aryż, aby spróbować szczęścia tu  n 
nas. Tysiące innych [byłoby w jego 
miejscu zginęło, jem u udało s'ę zdo
być bogactwa. Za pierwszym  rzutem 
oka, wiedziony wrodzoną sobie przeni
kliwością, odkrył żyłę djam entów , na 
wydobywanie których pozyskał konce
sję za przystępną roczną opłatą. Po
zostawało m u tylko pracować, co czy
nił z łatw ym  zrozumienia zapałem. — 
Po upływie dwueh lat sta ł się jednym  
z najznakom itszych kupców djam.en- 
tćw w naszej okolicy. W pięć lat póź
niej nabył w Cejlonie za sto dw adzie
ścia tysięcy funtów  szterhngów  p ra 
wo połowu pereł, które odsprzeda! na 
stopnie za potrójną cenę. Posiadał 
własne domy handlowe w Oboek i 
P o rt - Said. Zgłaszali się do niego n a 

bywcy, pragnący traktow ać o kupne 
klejnotów  za w y so k ą  cenę I  oto nako- 
niec masz pan przed oczyma ogóiną 
olbrzymią cyfrę, jako  rezu lta t prac 
jego. Ach! Edm und B eraud jes t p raw 
dziwie szczęśliwym człowiekiem.

. — Szczęśliwy szczęściem niezasłn- 
żonom... — rzekł Gererd z sarkazmem.

— Dlaczego niezasłużonem? — p y 
ta ł Riehet.

— W szystko dla ni ego! Czy z !«» 
spraw iedliw ie, gdy inni niem niej in
teligentni, niem niej pracowici, nigdy 
nie zdobędą czegoś podobnego!

— Panie G erard —- rzekł bankier, 
podnosząc się z krzesła —- jeżeli te sło 
w a stosujesz do swej obecnej sytuacji, 
niesłusznie to czynisz. Miejże, na B o 
ga, trochę cierpliwości., nie bądź na 
zbyt gorącym. Nic nie przeszkadza, 
abyś i ty został kiedyś równie boga
tym. jak  Beraud Przyjdzie kolej na 
każdego. Bądź pewnym, iż znani (wo
je  zasługi, twą zdolność, pilność i o- 
cenić je  umiem. O dryw ając cię z m e
go biura na  R egent - s tree t i z A.igl 
tu  sprow adzając, powodowała mną je 
dynie myśl dostarczenia ci środków do 
zebrania m ajątku. Na początek dałem 
ci miejsoe przy sobie, miejsce, któreąo 
wszyscy ci w biurze zazdroszczą. W y
soka tw a pensja  pozwala ci coś na bok 
odkładać. P racu j gorliwie, s ta ra j się 
mnie zadowolić, a nadewszyslfco nie 
trać  ufności. N ie wiesz bowiem co 
przyszłość dla ciebie zachowuje.

— Czuję ja, panie  — rzekł Gerard 
z lekkiem  odcieniem iron ji — czuję, 
jak  dobry jesteś dla m nie i na zawsze 
ci za to wdzięcznym pozostanę. Nie 
mógłbym jednak, mimo najwyższy e h  
usiłowań, zebrać z mych oszczędności 
pięćdziesiąt jeden  miljonów.

— I  E dm und B eraud  na początku 
swojej karjery  mówił, jak  ty dziś mó
wisz, być może... odparł z uśmiechem 
Riehet.

d. e. n.

Ruch (W. Hajduki) - Makabi (Sosnowiec)
B s 6

W czoraj i ? po łudn iem  w Sosin w tu
odbyły  sic ciekaw e zaw ody boksersk ie  po
m iędzy w icem istrzem  Ś ląska R uchem  z 
W ielkeb  H a jd u k  a m iejscow ą M akabi?

Mecz w zbudził duże za in te re so w ań  o 
N aogól w atk i s ta ły  n a  w ysokim  pozń.i io 
techn icznym  S osnow iecka d ru ży n a  o b i 
«ła znaczn sukces, p rze g ry w a jąc  ty lko  z 
n ieznaczną różnicą punk tów  6:8.

W y n k i poszczególnych w alk  by ły  rut- 
s tę ę p u ją je e :

W ag a  nm sza: S a l (M) p rz e g ra ł na pkt. 
* J a s iń sk im  (R) W aga kogucia. Pr< -ke 
(R) pokonał p rzez tecłm . k. o. w TTI rnn- 
deic B a jtn e ra . k tó ry  w alczy ł b. odw aż.cc.

W aga p ió rk o w a: M akabi zdobylą 2 pk*. 
w alkow erem  spow ódu n ad w a g i p rzeć :w n i
ka. W  w alec to w arz y sk ie j W elg 'riir (M) 
zrem isow a /  M ancelim  (R). Dc. yzju -ę 
dziego sk rzyw dziła  W el.gr ii n a  W aga lekka 
Nobel (Mt po zacięte j w alce w ygra? na 
pk t. z K o-'.- fcem  (Ił). W ag a  p .'łś rę ,b  J a : 
B ienek  (R) W ygrał n a  pk t. z B irenliolzi-m  
(M),- k tó ry  doskonale w y trzy m ał trz y  run  
dy. W  w adze ś re d n ie j:  R uch zdobył dw a 
p u n k ty  wobec n ie s ta w ie n ia  się zaw odni 
ka M akabi W  w adze pó łc iężk ie j- M e-/.ko 
wicz (M) n iespodziew anie  w ygra? w I tu n  
dzie wobec p o d d an ia  się  K olonki (Ri.

Sędziow ał w r in g u  p. K u lig  z K atow ic, 
n iezdecydow anie.

Dziś każdy może mieć lanie dobre
światło ELEKTRYCZNE.

Porad udziela  bezpłatnie  s k l e p  E le k t r o w n i .

Elektrownia Okręgowa
w  Z agłębiu  D ą b r o w sk iem  Sp. Akc.

■  ■ ■  MR

K I N O

Pałace
■ mm w
■■MMMM

D ZIŚ O ST A T N I D Z IE Ń  
K io chce zapom nieć o codziennych tro sk ach  i dobrze się zabaw ić 

n iech spieszy na szam pańska kom edie po lska p. t.

Jaśnie Pan Szofer
W rolach głów nych:

Eugeniusz Bodo, Ina Benita,
A. Fertner

Jutro piemjera! Eiżaieta Bergner w f Imle „ l i e  odchodź odemnie ■

Kino „C A S IN O *1 ul. M ariacka!
D Z IŚ  O S T A T N I  D ZIEŃ  Bilety od 25 gr.

S H I P L E Y  TEMPLE
w  sw o im  n a jd o s k o n a ls z y m  f ilm ie  p. t.

ROZEŚMIANE OCZY
U W A G A : Jest to os ta tn ia  okazja  obejrzenia tego arcydzieła, gdyż pod ża 

d nym  pozorem  film dłużej w yśw ie tlany  już nie będzie.

Klno-teatr „EDEN*1 w Sosnowcu

RAP/&3VA w eso*a prcmjera!
Ą f T T k  J ea n etta  Mac Donald najbardziej uro- 
v cza gw iazda i N elson  Ebdy w najwięk

s z y  śpiewak św iata  w potężnej komedji 
muzycznej

$

Kapryśna
Marietta

i Napro • im:

Tygodnik Pata
Drobne og łoszen ia  h u m o r

W Y D M A Ń SK I JA N  zgub ił książkę woj
skow ą w ydaną przez P K T . Pińczów

WAPNO
budow lane. I-go gk tu n k u , w ysokoprocen 
towe-, palóuęi w p iecach  kręgow ych. W a
p ie n n ik i B ędzin, ul. Bielecka 18.
teł. M o ,’, T elefon  zarządu  2-35. ul. I-go 
M a ja  2.

A U TE N T Y C Z N E.
— M am  w dom u m ałego  ko tka , op n / a  

da p an i W anda  — k tó ry  je s t  ta k  ro z p V .i  
czonv. że sy p ia  n a  m o je j szyi.

— N iech jian i uw aża, bo ko t je s t tak  
fałszyw y — ostrzeg a  jed en  ze s łu c h a c .;— 
sły szałem  o w ypadku  p rze g ry z ien ia  k r t a 
n i p rzez kota. Jeszcze się p an i k tó reg o  
dn ia  obudzi nieżyw a.

; ą . - ; - -  > 1 ;  o ; -  o .  i.
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